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W i a d o m o ś c i  I i r a i o w e *  nsymmey utrudnić mu powrót, wzmocnion®
znacznie woysfco Królewskie w C h i e l an* .  - 

(A rtyku ł nadesłany). Wyspa L e ó n  ogłoszona iest za będąca w sta-
Z e  Lw ow a . —  Uwiadomiły n i  tuteysze nie oblężenia. <

gazety o danych tu dwóch koncertach przez _
Pacia Angelikę C a t a l a n i  sprawiedliwiezasło- Gazet* F r a n c y i  z dci* 2 1. Lutego-, po-
gniaóey na oklask powszechny w całey teyże da,e wyciąg * gazety K a d y s e ń s k i e y  dato- 
przyznany E u r o p i e ,  teraz też donieść mai? »aney d. 4 . L u tego , zaw.eraiąoey rozkaz Gu- 
nhontentowanie: iż pożnieyszy z tych keneer- barnatora wydany do właścicieli domow w 
tów na dniu 7. b. m. przez tęż Pani? C a t a l a -  S a n t a  M a r i a ;  w skutek tego mai? c.z otwar- 
»i dany, pamiętnym został oprócz tego przez te mieć domy. w których stosownie do-czas* 
udział dobroczynny. Smśmy 5 1 /jo ZR . W. W. V okoliczności mogłoby bydz rozłożone woy- 
iaho półowey czystego przychodu na zasileni®' *ho, uniksiąc meprzyiemneści, iskieby musiały 
Instytutów dobroczynnych • którą to Summę koniecznie nastąp,ó z gwałtownego onychze 
«■* rzeczywiście wniosła do kass przyzwoitych, otworzenia, la z  sama gazeta donosi o bitwie 
przeznaczając trzecia część tey kwoty dla tu- morskiey w » łe y  na d. ó i. Stycznia w zatoce, 
teyszego Inltyłutu ubogich, druga trzecią część de świtem dn,a odkryto w okolmy młyna w 
na w darcie tutoyszych Sióstr M iłosierdzia, S**T l= r. n e r ,  iż 5  uzbro.onych p n a t po*- 
Ostatnia zaś trzecia część na tratow anie osób stimcew batów kanon,enhieb przez nocny od- 
eierpiaoych niedostatek a żebrać nieśmieiących. pływ morza zostało na piaskach. Posłano 5  
Wdzięczny odgłos błogosławiących ten czyn batów hanowerskich Królewskich ,  ażeby za 
szlachetny, równie iako i pamięć chwil przyie- pomocą przypływu- morza osadzie wnyyscie-o® 
innie spędzonych w czasie pobytu tey niepo- kanśłn w Car r a c a  1 ,.tym sposo ein o ciao 
równanym talentem i dobrocią słynącey osoby powrót rokoszanom. O 10  godzinie pos ano 
w sercach mieszkańców rey stolicy, na zawsze znowu 6 batów kanomershich s kiłka.rszaiup 
wyryiemi zostały. % dla uderzenia na okręty nieprzyjacielskie , al-

———-  - — • --» bowiem rozumiano , iż się udadzą pod zasłonę
Z Wiednia dnia. 4- Marca. ' Dzisiny zamku w T o r r e  Go r d a .  Lecz te hezpie- 

edprawiono tutay 18 O b r a d y  zgromadzonych oznieyszy wzięły Łieronek, ponieważ cofnęły się 
Pełnomocników Niemieckich Gabinetów, w kn kanałowi H e r r e r a  me mogły zatem luty 
gmachu C. K„ Nadworney Ksncelhryi Stan®. Królewskie tylko barkę A c t i v r t e  dosięgnąć ,

3 L tó m  b yła  w  odwodswe ,* D o w o d ca  esk ad ry K ro -

W - , ______ . • lewskiey uderzył na nią sam z dwoma szalu- —
1 a d o m o a c i  pasti. Mimo ognia ręcznego i z działa 12"

H  1 fi Z p  ft B i  i  fantowego iako też z dwóch dział kamiennych,
PodłliE naynowszycb wiadomości z Ra- który sypała osada barki, Admirał chciał i* 10 * 

tfyxn  i M a l a g i  odebranych- w M a d r y c i e  aacbaczyć, gdy okręt ten z puścił banderę..
d. , 4 / ,  m .w iedziano tamże z pevrności?, Admirał kazał potem swoim 12  batom bano- 

^  korpus powstańców będący pod sprawa Puł- nicrriun utworzyć- lianą, 1 strzelać pół godzi- 
W n ik a  R i  e g o ,  przerżnąwszy się .  wyspy ny d c  4 owych batów uieprzy-mc.ehh.ch , ba- 
Ł e o n u Me udał się iah mniemano z Łieron- teryi lądowych , lecz słabo 1 w oddaleniu-,, ' 
ku iego hn M a l a d z e  lcb G r a n a d z i e ,  •żeby, nie uszkodzić ta* stoiącyoh w porcie o~
•le  s i |  w swoim pochodzie odwrócił, i  stoi krętów kupieckich lakote*-pobliskich domów, 
ieraz w V e i e r  (de l a  F r o n t e r s ) ,  Ażeby O pierwszey godzinie odebrały ręy.kaz b*ty 
korpus ten odcisc od wyspy L  e on u a przy- fciwoniershie do odwr&ła , cwały, one tednego
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zabitego a pięciu rannycb , barka A c t i v i t e  
za ś ,  iednegp rannego.

Gazety Vr*acQzkie umieścimy znowu cały 
^szereg odezw, Dowódey powstańców Antonio 

< 2 u i r o g « ,  a naywięcey z daty dawnieyszey, , 
te dowodzą, iż nie tyle łączy się z powstańcami 
jak niektórzy twierdzili. .Jedna z tych odezw 
wydana iest do miasta S a o  F e r n a n d o ,  mia
sto t o ,  kolebka pierwszych wyobrażeń libe
ra ln ych , rozgłaszanych po H i s z p a n i i ,  nie 
10a wątpliwości, iż przywiązane iest do spra
wy, woyska narodowego, kiórey woysfeo to za
przysięgło bronić do ostatniey kropli krwi.1 ' 
■Odezwa z d. u .  Stycznia wydana iest do mia
sta R « d y x n  i tak brzmi: „Kadyxie! Kadyxie! 
gdzież iest twoy patryiotyzin ? gdzież są te 
cnoty obywatelskie, które cie odznaczały- Jest- 
żeś jeszcze tera schronieniem , do którego nie
dawno udawał się Naród dla ogłoszenia oy- 
czyznie praw uszćzęśliwiaiących. Nie ożywiaż 
■cie ta wielka pamiątka? Dozwoliż że -oboiętaie 
uyść tey sposobności, w którey dopełniłbyś 
świetnieswoiego przeznaczenia? Czego sięspo- 
dzieważ ? W< d o ś ć  iest^ przed twemi bramami 
« ty się ociągasz? Słyszysz wrzawę woienną 
a iesteś n iem y? Konstytocyia ogłoszona iest 
w  S a n  F e r n a n d o ,  a ły  się nie z łpalasz? 
Jakichże owoców oczekujesz z niepoięłey zgtj- 
bney nieczułości? Jakim sposobem usprawiedli
wisz się z tego przed światem ? Jakaż siła 
przygina cić ? -Jakież bagoety przeszkadzała 
twoiemn roęztwn szlachetnemu do wyrażenia 
się głośno ? Ah ! ty sam kniesz sobie kaydany; 
ty sam odpychasz rękę, którą c i  podaią dzieci 
©yczyznyl K a d y x i e  ockniey się! zastanów 
się nad przepaścią, nad którą drzymiesz! Wznieś 
s ię ,  odważ się bydż wolnym! K a d y x  niewol
nik iest obrazem poniżenia i nędzy ; K a d y x  
wolny , będzie pierwszym pomiędzy potęŻBemi 
miastami, wznieś się , pokonay te słabe zapo
ry  co cie otaczała; połącz się z nami, otwórz 
bramy tym , którzy poprzysięgli nmrzeć za oy- 
czyzne i wolność cy wilną, a po siedmioletniem 
cierpienia oddychać będziesz znowu czystem 
i  drogiera powietrzem !“ —  Trzecia odezwa wy
dana iest pod d. i 5. Stycznia do Milicyi pro- 
Winoyionalney.

Dnia 2t). Stycznia wydał przeciwnie D o 
wódca woysk Królewskich, Don Manuel F r e y -  
r e  o d ezóę , o kt.óreyśmy inż nainienili w ga
zetach naszych. „ D o  w o y s h a  z b i e g ł e g o  
do §an, F e r n a n d o .  Kiedy Naród Hiszpań
ski odzyskiwały zgwałcone swoie prawa, wol
ności-, wielkich natężał usiłowań, ażeby ern- 
c ił  jarzmo tyranii. Powiodło się mu przez bo
haterskie poświęcenia przywrócić na TrdnKról*,

r

,jedyny przedmiot krwawego boin , i odnowić 
mu umowę wierności i posłuszeństwa. Mocny 
i wytrwały charakter zjednał mn te korzyści, 
na które się nikt nigdy nie będzie mógł tar
gnąć. Prawa i objrczaie przodków zdawały się 
ccn bydź dostatecznie szanownemi, przekładaiąo 
ie nad nowe Instytncyię. Rząd monarchiozny 
prowadzony od panniącey Dynastyi, iest związ
kiem łączącym wszystkichH i sz p a n ó w wiedno 
towarzystwo , szaleństwem iest żądać w-naszem 
prawodawstwie odmjan, którym się w reszcie 
wlęhsaość głosów sprzectwja. .Wzniecać n ie
p o k o ić , iest to smutne zciągać skutki. Nie
szczęścia, które doznała H i s z p a n i i a  nie po
grążyły ją zopełnie, lecz zasmuca się ona ra
nami, które iey własne golnią dzieci. Zważcie 
dobrze, podstępnie oszukani i obłąkani żoł
n ierze ! T e n ,  który wam podaie przebaczenie 
zs występek popełniony bez rozwagi nie chce 
was zwodzić! A wy Officerówie , którzy nie- 
baczcnie poszliście za buntowniczymi dowódca
m i, wiedzcie, i i  łaskawość Królewska wspa
niale podaie wam rękę ; w imienia Je g o  przy

rzekam  wam. przebaczenie i Inne dobrodziey- 
s tw a , których osiągniecie przez peddanie się. 
Spieszcie do obozu moiego , gdzie was ocze
kuje amnestyia w mieyscu krwi rozlewa. W  
główney kwaterze X e r e s  d e  l a  F r o n ł e r s  
d. 29. Stycznia 1820.“

W ielka Brytaniia i Irlandyią .
Of c i e d wi e l z b y  Parlamentu zgromadziły 

się na d. 18. Lutego o godzinie 3 po południa. 
Lord L i v e  r p  o ol  w l z . b i «  w y ż s z e y  a Lord 
C a s t ł e r e a g L  w ł z b i e  n i ż s z e y  przełożyli 
następujące Poselstwo Królewskie:

„ G . R . Król iest przekonany, iż Izba Lor
dów (Gminna) dzieli żal i smutek, którego do- I 
znaie Jeg o  Królewska Mość i-mały Naród po-^ 
stracie goduey opłakania swoiego Oyca.“

„Smutny len wypadek wkłada na Król* 
obowiązek, ażeby w zakreślonym.ustawami cza
sie no.wy zwołał Parlament. Król rozważywszy 
stan teraźnieyszy okoliczności publicznych 1 
przekonał się, iż w każdym względzie byłoby 
pożyteczną dla dobra publicznego, ażeby nie-1 
zwłocznie zwołał nowy Parlament.**

Dla tego wzywa Król1 Izbę Parów i Izb? ■ 
Gminną , ażeby przyłożyły się wspólnie do ta
kich środków, które za nieodzowne nznan* 
będą, by odpowiadały potrzebom Państwa pod 
tenczas, iaki_ upłynie od rozpuszczeni# ter*ż‘ 
nieysaego a otworzenia nowego Parlamentu-'

G. R.
Po odczytaniu tego Poselstwa, przełoży' 

Lord L i y e r p o o l  adres wyrażający j żal *1
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yozfenia Królowi Jinei. Adres ten przywodzi 
pamięć po krotce cnoty. J e r z e g o  I I I .  i  

•kotki iego szczęśliwego panowania i temi hoń- 
P?y się słowy : „Życząc W atzęy Rrółewshiey 

śoi wstąpienia na T r o n , przynosiemy Mn 
hołd przychylności hu J e g o  świętey osobie z 
tejn zapewnieniem, iż  zssadzaiąo doświadczę* 

nasze na. przeszłości iah izanfan io  w Je g o  
« . Mci szlachetnych przymiotach aiewątpiemy 
"■ypaymniey , że usiłowania W .-K . Mci uążyć 
5?dą zawsze do pomyślności hraiu i  szczęścia 

Jeg o  po dda ny c h . " — Adres ten by ł  jedno
myślnie- przyię,ty

Lord C a s t l e r e a g h  przełożył w I z b i e  
© i ż s z e y  uchwałę adresu równie brzmiącego 
•«h powyższy, który takie Jednomyślnie przyięto.

E a in y  Lord poprzedził wniosehswóy no- 
w? . w htórey następujące uważano texta : 
*>Król wziął sobie za przykład Rządy swoiego 
Oy c a ; podobnie iah on ntrzymywać będzie 
©stawy i wolność krain, nie ma inż sławy woy- 
ihowey, htóreyby W. B r y t a n  i i a  nie nabyła; 
>ecz Jeg o  ,K. Mość starać się będzie nabydż 
lawych wawrzynów przez, zachęcanie i wspie

ranie sztuk w pokoin i wyszczególniać będzie 
Rządy sw o ie  sp raw iedliw o ścią a umiarfcowa*
niem.<<

F r a n c y i a. (
D. 82.. Lutego' odbyło się  uroczyste prze

niesienie zwłok Xiażęćia B e r r y  z L o u v r e  
1 kościoła S. D e n i s ,  zbieg Indu by ł  wie-jki, 

•tak ;e Stolicy saki wsi okolicznych. D. faS. 
15 ieizorem przybyła Xiężna B e r r y e S t .  C l o u d  
^  towarzystwie swoiey szwagrowey Xięźney 

\ n g o u l e m e  do T n l l e r i ó w ,  wysiadła w 
•hrzydle pałaon M a r s a n ,  w którym, dotąd 
mieszkał Hrabia d ’ A r t o i s .

W I z b i e  D e p u t o w a n y c h  nie było 
żadnego posiedzenia publicznego do dnia 23. 

>Jeg0. W  Izbie Parów na posiedzeniu d.
X iąźe R o c  h e f  o n c a n 1 d ,  imieniem Ko- 

®i$syi wyznaczóney do rozstrzasnienia projek
tów d o . prawa , względem zaprowadzenia na 
l o ® o  cenzur^ na gs.zety i pisma czasowe, zdał 
•ptawę i wniósł odrzucenie tegoż projektu,.

an ie  ta k o w e  s p r a w y  n a k a z a n o  o g ło s ić  d r a - ,  
“ ie u ii « r o z p o c z ę c ie  r o z p r a w  w  tym  p rz e d m io *  

®  o d ło ż o n o  ha 2 6 . w  S o b o t ę .
•> Pismo czasowe j4 ristarque.fran.cais- (  A r i- 

• t a r k  F r a n c u z k i )  udziela wiadomości wzglę- 
Ł o a v « l a ,  które zdaie się *  dobrego 

erP*ł « fó d ł® : „ Ł o u T e t  ma blisko 36 lat 
p r o s t o  średniego, twarz iego nie ieśt odra- 
żai?°?., ish (E rwiono z początku., fysy P°- 
*polite lecz nie gru b e , 'tz y  ma siwe. Kinysł

iego nie iest wykształcony, przecież iego mo
wy zapowiadają wychowanie, które rzadko 
znaleść można w  ludziach niskiego stasn. Mó
wi z łatwością lecz popełnia w mowie błędy 
zwyezayne ni-euozonych. N ie  był nigdy w 
woyshu lako twierdzą inne gazety Paryżhie. 
lako siedłarz-zostawał rok cały przy woyshu i  

.-obecnym był bitwie pod A u s l e r l i z .  Oświa
dcza , iż po przywróceniu Królestwa powziął 
z a ra z  myśl do tey obrzydliwcy zbrodni, która 

-na d. i 3tyro wykonał;; w rokn iBiź) chciał 
pierwey .zabić Króla , dla tego udał się był do 
Ca l a i s - ;  szczęściem przybył tamże trZy dni 
poźniey po wylądowaniu Je g o  Rrólewskiey 
MCi. Zaniechał potem tego proiektu i posta
nowił obrać na ofiarę ie d n e g o  z trzech X ią-  
Żąt. Tym czasem udał się był na wyspę E l 
b ę ,  ażeby oglądał owego człowieka, którego 
ubóstwiał; powróciwszy miał wiele sposobno
ści dp uskutecznienia swoich zamiarów. lecz 
nie korzystał z nich. \ Sto doi odciągły go na 
krótki ci as - od iego m y śl i , atoli radość iego 
był* hióthą.

Powtórne przywrócenie wzbudziło ha 
nowo iego nienawiść i nowych mu dodało sił; 
śledził on kroki Xiążęcia i oycoboycze zamia
ry swoie powziął nahonieć wyłącznie przeciw
ko Xiążęcin B e r r y  i wiemy z iak strasznym 
one wykonał skutkiem. —  Kiedy mu mówią w 
więzienia o cierpieniu, lakie zrządził rodzi
nie Królewskiey , zdaie się tylko bólem mto- 
dey Xiężney bydż poroszony, którą uczynił 
nieszczęśliwą; lecz i ta litość iest spohoyna 
i dzika. Zapewnia-, iż od czasn iak postano
wił popełnić zaboyatwo, nigdy tak nie spał 
spokoynie iak z  W iórka na Środę. Zdaie się 
mieć upodobanie w swoim występku i z po
gardą mówi o R a v a i l l a k o ,  którego nę
dznym zowie fanatykiem , niezdolnym do oso
bistego postanowienia, ale naymuiącym się za 
Barzędzie dla tych , którzy ułożywszy taki wy
stępek nie śmieli go sami wykonać. Uprze
dnie sądzenie, iahoby miał współwinowayców 
zdaie się dręczyć iego miłość własną; .mówi 
o n ,  iż nie może poiąc tego obstawania, na 
którym się zasadzają ci, którzy go o to  badaią, 
i stara się moco© twierdzić, iż nie maiąe pewno
ści, iak i "kiedy swoy zamiar do skutku przy- 
wiedyłe nie mógł zwierzyć się tey taieinnicy 
ludziom;, htórychby żysh z podania tahiey my
śli łatwo uwieść mógł do nadnżycią iego zau
fania. Uskarża s ię ,  iż nie wolno mu dw* 
razy- w tydzień golić s ię ,  iak dotąd był przy- 
zwyczaiony. Poymuie on powód tego zakazu, 
sprzeciwia się atoli tey myśli, jakoby chciał 
sobie życie odbierać, samobójstwo pozbawiłoby
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- 'la w y  'iih& ma podług lego wyobraźni go
lnie tar* 'mierci. Surowe się z nim obcho
dzen ie , któremu iest poddany w więzienia 
nazywa rodzajem tortury zmierzaiąccy do te
go ,  aby go pozbawić sił fizycznych i  moral
nyc h,  chleb swoy nie pożywa ze smakiem. 
Spytany z Ład miał pieniędze na podroż, odpo
wie iał , iż przyzwyczajony żyć oszczędnie, 
nie wydawał na dzień więcey iaŁ franka , za
tem mniey wydawał iak zarabiał a nawet, 
żeby się w pijaństwie nie wydał postanowił 
bydź trzeźwym. D z ik i , niespohoyny , zainŁoię- 

F ty w samym sobie , nie zwiedzał mieyść pu
blicznych i natych nie wdawał się w rozmo
w y ,  nie miał przyiaeioł, ani stałey ŁochanŁi. 
Względem wiadomości, które o n i ®  udzielaią 
gazety , zapytany , daie doŁładne obiasnienie; 
sprostował on fałszywe wyrażenie się gazety 
D r  a p e a n  b l a n c ,  „iakoby Hrabia D ę c i -  
z es  pocichn i samotnie rozmawiać miał z za- 
boycą Xiążęcia i pytał g o , ożyli puinał był 
zatruty 7 pytanie to, gdyby głośno było uczy
nione i stwierdzone przez n ieg o , musiałoby 
Koniecznie złe skutki sprawić na Xiążęcin. 
Pninał ów' podłog zeznania swoiego Łazał 
L o n v e l  zrobić w. R e  ch e  H i  pod pozorem 
narzędzia siedlarsŁiego. W  mieszbanin iego 
nie znaleziono ani omowy towarzyskiey ( con- 
trat so c ia l) ,  ani wyciągów z pism liberaluych, 
iah twierdzono, lecz tylho, ezempiarz Ronsty- 
luoyi bez żadnych uwsg.“

G a z  e t a  c o d z i e n n a  ( Q'uotidienne) twier
dzi , iż L o n v e l  zaczął czynić wyznanie, we
dług Łtórego wnosić można o- współwinoway- 
cach i  spisku. Również zapewnia D z i e n n i k  
r o z p r a w ,  iż w nocy spełnionego owego za- 
boystwa o godzinie rztey na ba l n, osoba za
maskowana szepła do drugiey zatnaskowaney :• 
„X ię tn a  B e r r y  będzie teraz płakała."

Dnia 19. Lutego przyprowadzano pewne
go czlowieŁa do więzienia la  F o r o e  i wzię- 
to go, pod ścisłą straż iaŁo znanego' od dawna 
za włóczęgę, ateli na prośbę iego własną pree. 
n ie s io n e g o  do- wyznaczonego.miejsca dla że
braków w St. D e n i s ,  Nieszczęśliwy, teo, hió- -  
rego nie możua obwiniać o uczestnictwo do 
zbrodni- z d. r3. Lutego, ponieważ pod ten- 
cżas ioż był uwięziony, napisał' do iProfelita 
Fołicyi-, iż chociaż- nie iest uczestnikiem zbro
dni L a u v e l a  w saraein< iey wykonaniu ,. lecz 
w zamiarze i prosi Prefekta, ażeby go nznai 
z* współwiuowaycę tego występkn. ,

Liczba będąeego Rn straży woysba z gwaf- 
dyi KróiewsŁiey powięŁszeną została o trzeci* 
część. Marszałek W i k t o r  iaŁo Majorjeneral'" 
ny upomniał Officerów i żołnierzy w rozkazi® 
dziennym, aby nie mieszali się bynaymniey de 
Kłótni zebarzaincych spoŁoyność publiczną,, 
Łtóre od feilŁn dni trwaią P a l a i s - R o y * *  
Minister woyny wezwał wszystŁich Off.cerót* 
będących na połowie żołdu, by się do swoich 
domów nżali.

Jenera ł D o  n ad  i eu  podał Izbie Deputo* 
wanych następujące pismo : „ W  Paryżu d. ts- 
Lu tego . Czytam w gazetach, -iż mieszKańc? 
G r e n o b l s c y  podali izbre prośbę, w Łtórcjl 
żądaią upoważnienia, da pociągnięcia mni* 
przed Sąd za wypadki w Departamencie I z e r  
s k i m  w roku 18 16 .  Iżba raczy zezwolić, aże- 
bym z ich prośbą połączyć mógł moią , dla c* 
zyskania w yroku, któryby iuż ostatecznie nsu*, 
nął wszystkie wątpliwości i nie pewności wzglę
dem owych smutnych wypadków, ieżeli te ie* 
szcze niektóre zaymuią umysły. Sądzę, iż sls* 
wa F r a n c y i  i interes towarzystwa , wymaga- 
i ą , ażeby prawda, cała prawda owego wypad
ku wyis-suioną została; oskarżony i sŁarzącJ’ 1 
zgadzaią się na to ; i zaiste ! nie zależało o- 
demnie , aby owe zatargi tak, iak ich powody 
dawno ukończon-e zostały. Starajcie się Pano
wie moi przywieść to do skutkn, niecha? 
6-prewiedliwośó i prawo w całey swey śarowo-j 
^oi wyrzeczą wyrok !“  Pisróa te przesłane iO- 
s tało na d. i 5 . Kommissyi.

Dnia i 5 . od godziny lotey do południ* 
stał oddział woyśka przed domem Restaurator* 
N i c o l e - n a  bulwarze Włoskim, nie wpuszcza
no tam nikogo ani z ta u  tą d ; ciewiedsiaoo au> , 
powodu ani skutków tego nadzwyczaynegO 
środka ,, który ściągnął mnóstwo ludzi prz.ypa- 
trniąoych się..

Dziennik P a r y z k i  twierdzi' źe P. La- 
c r e  t e l l e '  starszy Redaktor M i n e r w y  odpo
wiedzialny, iuż aresztowany.

D. 21-. Lutego stał pod pręgiiein z ośmiu 
innymi złocyńcami były Jenerał S a r r a z i u  I 
obdarty pierwey przed kilku dniami uroczyście 
z ozdoby krzyż* legii bonorowey. Ponieważ 
opierał się naymocniey Żandarmom , 'wystawio
ny zatem był na rusztu w;, nie, zzwiązanemi ręka
mi i nógamj i tak do słupa przywiązany. Po- [ 
czeta Hat wypalił mu literę F.

Badakcyia f ,  H ra t t e r -a ,  — Drukiem 3. Hi litera.-


